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"Walka na kresach. 


Tym razem mówimy o kresach polskich 
na Wschodzie. 

Nie byliśmy nigdy narodem zdubywczym, 
a rozszerzanie się Polski ku Wschodowi, 
było tylko naturalnym wynikiem oddziały- 
wania silniejszej i bujniejszej cywilizacji na 
plemiona pogańskie. 

Wszędzie gdzie wpływ Polski sięgał, 
przynosił on ludom wolność i prawa, dlate- 
go ulegali mu tak łatwoitak chętnie wszy- 
sty Sąsiedzi. 

W tym wspaniałym pochodzie pokojo- 
wego podboju — nigdy Polska nie ponizyła 
się do polityki eksterminacyjnej, do gwałtow- 
nego narzucania swojej mowy, — przeciwnie, 
wszystkie ludy zamieszkujące obszary Rze- 
czypospolitej, Polsce tylko zawdzięczają, że 
zdołały zachować swoją odrębność. 

Czem byłaby Rus bez polskiego aS 
Tatarsko-tureckim chanatem, zmuzułmanio- 
nym i ujarzmionym, a ruscy „patrjoci* 
liby za swój — język Koranu. 

Tymczasem obecnie zbieramy same gorz- 
kie owoce tej naszej bezinteresowności i ła- 
godności, naszej nieopatrzności, naszego bra- 
ku przewidywania. 

Ci, których zachowaliśmy od srogiej 
niewoli i wynarodowienia, zwracają się prze- 
ciwko nam i korzystają z naszego rozbicia 
i osłabienia, usiłują nam wydrzeć plon wie- 
kowej pracy. 

Rzucono hasło wyparcia Połaków ze 
wschodnich kresów. Wydano nam walkę, nie 
dia odzyskania jakich, rzekomo utraconych 
praw narodowych, ale dla zniszczenia 
żywiołu polskiego na Wschodzie. 

Nie bronią się Rusini, bo przeciw cze- 
mu i komu mieliby się bronić — chyba prze- 
ciw Moskalom lub Niemcom, — ale wystę- 


uzna- 


pują zaczepnie i z zawziętością usiłują | 


wyprzeć Polaków ze wszystkich posterunków, 
które oni przed wiekami zajęli. 

Nie wierzymy w skuteczność tej nieza- 
służonej napaści, bo żywioł polski zbyt jest 
na wschodnich kresach zakorzeniony, aby go 
stamtąd wyprzeć było można, ale wobec 
bezwzględnej nupaści, obrona powin- 
na być również stanowcza. 

A zatem w sprawach ruskich są nie 
na miejscu, ani wygodny oportunizm 
stosujący wszystko do wygód bieżącej chwili, 
ani fałszywy wobec Rusinów sentym en- 
talizm, ani wreszcie bezmyślna tchórzli 
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wość, której następstwem jest zawsze sr0-| 


motna przegrana. 

Jesteśmy napadnięci i musimy 
się bronić; brońmy sie śmiało, ener- 
gicznie i na całej linii. 

Nie wolno nam ustępować, — bo każde 
ustępstwo naraża na szwank naszą przy- 
szłosć, —nie wolno nam także wchodzić w ja- 
kieś niepewne układy i kompromisy, — bo 
będziemy zawsze oszukani, i wszystkie koszta 
sami zapłacimy. 

My, Polacy na kresach powinniśmy 
pamiętać, że w obecnej chwili, tak samo 
bronimy Ojczyzny, jak przed laty nasi Oj 
cowie, i że ciąży na nas taka sama odpo- 
wiedzialność, wobec narodu i historji... 


Korespondencje. 
| 


Halicz, 4. stycznia 1906. 


Pozbyliśmy się wprawdzie osławionego 
naszego burmistrza Segina, o którego spraw- 
kach chyba nigdy w Haliczu pamięć nie 
zaginie -— pozostał atoli w Radzie miejskiej 
jego godny „kompanion* ks. Mikołaj Win- 
nicki ze sztabem około 4 radnych liczącym. 

Stronnictwo to „pięciu głowaczów* 
zwane „czarną radą”, zamiast wziąć się do 
jakiejś wydatnej pracy dla dobra miasta, 
rozpoczyna prześladować urzędników miej- 
skich nie chcących im iść na rękę. 

Ze zemsty więc „czarna rada“ spowo- 
dowała dochodzenia przeciw tym urzędnikom, 
a w skład komisji dyscyplinarnej przeforso- 
wała i takiego członka, któremu publicznie 
zarzucono kradzież mostu gminnego. 

Ot i takiemi to rzeczami zajmuje się 
obecna rada gminna, a władze nasze 090- 
jętnem okiem spoglądają na jej działalność, 
na działalność polegającą na rozdrapy waniu 
w jasny dzień funduszów publicznych. 

(x) 
Puwwróże, Ania 5. stycznia 1906. 


Rusini, którzy w naszym powiecie roz- 
winęli nadzwyczaj skrzętną agitację za 
powszechnem prawem glosowania, zwołują | 
w każdej niemal 
wygłaszają podburzające mowy przeciw 
Polakom, agitując za nową reformą wy- 
borczą,. 

Z kolei zwołano wiec do Pobereża, na 
którym jawiło się około 500 ruskich chlo- 
pów z naszej wsi i sąsiedniej Hanusowiec. 


Dr. SEIDLER. 


Prolegomena do 0 odczyw Dr. Jurczyńskieg0. 


Chorobą u nas powszechną jest brak 
wyrobiena politycznego, przez to rozumieć 
należy zupelną nieznajomość zjawisk ekono- 
micznych i politycznych nawet u tych jedno- 
stek, u których ogólne wykształcenie i po- 
ziom inteligencji całkiem co innego dawały- 
by do myślenia. 

Faktem notorycznym jest, że najinteli- 
gentniejsze osoby nie znają całkiem prymi- 
tywnych funkcji zjawisk ekonomicznych jak 
n. p. powstawania cen, wzajemnej zależności 
poszczególnych gałęzi wytwórczych, nie mó- 
wiąc wcale o rzeczach bardziej złożonych 
jak wartości pieniędzy, kursie weksli lub 
polityce ełowej. Jest to objaw dlatego nie- 
zwykle ciekawy, iż wszystkie te zjawiska 
nie są tylko tozumowemi abstrakcjami, lecz 
mają wcale realny podkład, który dodatnio 
lub ujemnie może się odbić na kieszeniach 
członków dotyczącego społeczeństwa. Taka 
n. p. polityka cłowa, która jest w stanie w 
przeciągu krótkiego czasu zabić hub rozwi- 
nąć całe gałęzie krajowej wytwórczości, jest 
dotychczas jakgdyby tajemnicą kilkudziesię- 
ciu tęoretyków i praktyków. 

Nie lepiej przedstawia się sprawa ze 


tycznemi. Nie wiedzieć, jak się nazywa autor 
najpoczytniejszej w danej chwili powieści 
lub dramatu, nie wiedzieć jak się nazywa 
modny kompozytor lub pianista — byłoby 
zbrodnią; lecz nie znać praw obywatelskich, 


wiosce wiece, na. których | : 


nie znać stosunku prawno-państwowego kra- 
ju do całej monarchii, najżywotniejszych po- 
trzeb kulturalnych własnego narodu, lub 
choćby polityki wybranego posła — jest 
grzechem z lekkiem sercem traktowanym mi- 
mo to, że sprawy te mogą w pierwszej lub 
drugiej linii rozstrzygnąć o bycie lub kultu- 
ralpej sile narodu. 

Objawy te przedstawiają się jako stan 
chorobliwy niezgodny z silnie zakorzenionym 
egoizmem indywidualnym i narodowym — 
mimo wszelkie teorytyczne altruizmy — nie 
mogą więc one uchodzić za zjawiska natu- 
ralne wynikające z normalnego rozwoju or- 
ganizmu społecznego, lecz muszą mieć jakieś 
głębiej tkwiące powody. 

Glównym powodem tego skarlowacenia 
pojęć spolecznych i tej samorzutnej myśli 
| politycznej, są naleciałości z minionej doby 
a solutyzmu, w której jednostka politycznie 
myśleć nie mogła, bo jej nie wolne było; za 
nią myślano, ona była tyłko biernym przed- 
miotem nigdy podmiotem. Z czasów tych 
| przetrwały dwa objawy, które jak okazy 
szczątkowe dotarły do naszych czasów: 
| pier wszym to właśnie ta bierność polityczna, 
jako wynik ciągłego zabijania w zarodkach 
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_ Wiec zagaił gospodarz Iwan Koryłyk, 
v eferent Hubczak zanim mówił o reformie 
wyborczej, wystąpił ostro przeciw polskiej 
szlachcie jako przyczynie „wszystkiego złe- 
go“ w kraju, i groził że Rusini „zmuszą* 
szlachtę i Koło polskie do usunięcia się od 
kurateli nad ruskim narodem. 

Naturalnie że co chwila padały pod 
naszym adresem  nienawistne okrzyki i 
słowa, które obecni głośno oklaskiwali. 

Potem urządzono pochód przez wieś i 
zbierano składki na ruski bojowy fundusz 
wyborczy. 

A my Polacy których spora liczba jest 
w Pobereżu co robimy? czy kto o nas 
pamięta? 

Wasz, 


Bohorodczany, 5. stycznia 1906. 


Rusini nasi nie próżnują, na dzień 28. 
z. m. zwołali wiec Rusinów z powiatu 
bohorodczańskiego, w którym wzięło udział 
około półtysiąca osób. Wiecowi przewodni- 
czył ks. Pauk, referat o powszechnem głoso- 
waniu wypowiedział Nawaruk, a o prawach 
obywatelskich ks. Barysz. 

Piszę o tem, aby Wam przedstawić kilka 
charakterystycznych rezolucji które tu 
uchwalono. Po oświadczeniu się za powsze- 
chnem prawem głosowania, zapowiedziano 
„najzawziętszą walką i użycie na jskraj- 
niejszych sposobów przeciw Polakom, 
gdyby przy wprowadzeniu reformy w ybor- 
czej pozostawiono w Galicji wybory posre- 
dnie, lub gdyby przeprowadzono niesprawie- 
dliwie okręgi wyborcze. Zaprotestowano na- 
stępnie przeciw „utrzymywaniu rezydencji na 
Wawelu kosztem kraju dla polskiego króla“. 

Wiec wyraził oburzenie polskiej więk- 
szości sejmowej za jej stauowisko wobec 
reformy wyborczej, — domągał się uznania 
Żydowskiej narodowości i protestował prze- 
ciw wyodrębieniu Galicji. 

Po>wiecu urządzili Rusini pochód przez 
miasto z chorągwiami czerwonemi i niebie- 
sko-żółtemi. A 

Wiec ten ział bezgraniczną nienawiścią 
względem Polaków. 


Jezupol, dnia 5. stycznia 1906. 


I u nas odbył się ruski wiec w sprawie 
reformy wyborczej, na którym sprawę pow- 
szechnego głosowania referował socjalista 
dr. Seinfeld, że Stanisławowa. Wiec wy- 
mierzony był specjalnie przeciw prezesowi 


o godzinie 8. rano. 4 


Cena ogłoszeń: 


Od objętości wiersza petilem 
za 1 raz 20 h. 


Ogłoszenia w rubryce „Nade- 
słane* po 40 h. od wiersza 
petitem, 


Rękopisy nie zwracają się. 
Adres redakcji i administracji: 
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kiemu. Dlatego dr. Seiufeld atakował spe- 
cjalnie hr. Dziedvszyckiego, a zgromadzeni 
bezustannie wznosili przeciw niemi wrogie 
okrzyki. Po zebraniu wysłano telegram do 
prezydenta ministrów br. Gautscha, treścią 
odpowiednią nastrojowi zebrania. 


Zaburzenia w warstatach kolej. 


Z powodu, że tut. Dyrekcja kolejowa 
w sobotę 23. grudnia z. r. nie uwolniła ro- 
botników stanisławowskich warstatów kole- 
jowych od popołudniowej pracy — przyszło 
w dniu 29. i 30. grudnia w tut. warstatach 
kolejowych do bardzo poważaych zaburzeń, 
których przebieg był następujący. 

W piątek 29. grudnia jawiła się wie- 
czorem u naczelnika warstatów inspektora 
p. Błautha, depnutacja robotników warstatów 
z prośbą, by tenże zezwolił na odbycie 
zgromadzenia w t. zw. montowni — a to 
celem omówienia sprawy niezwolnienia ro- 
botników warstatowych w dniu 23. grudnia 
od popołudniowej pracy. Naczelnik p. Blauth 
oświadczył przybyłym, że na odbycie się 
podobnego wiecu w zabudowaniu kolejowem 
pozwolić nie może, a to z tego powodu, że 
w zgromadzeniu takiem bardzo łatwo mogą 
wziąć udział osoby poza warstatem stojące, 
które i tak w celach agitacyjnych wbrew 
zakazowi włóczą się po warstatach. „Mimo 
tego oświadczenia, warstatowcy w liczbie 
około 800 osób wyłamawszy drzwi wtar- 
gnęli do montowni i rozpoczęli swe obrady. 
ułdy na zgromadzenie" to przybył p. Blauth 
z zapytaniem, dlaczego robotnicy zgroma- 
dzili się wbrew jego zakazowi, opadli go 
wiecownicy w brutalny sposób, a wyzywając 
Karozemnemi słowami, niekwalifikującemi się 
bynajmniej 46 druku, pótącali go to zje- 
drą,-t(6 w-drugą stronę tak, że p. Biati, 
aby nie być pobitym, musiał czemprędzej u- 
cekać. 

R 

Następnego dnia tj. w sobotę 30. gru- 
dnia rano warstaty kolejowe były widowni ą 
ponownych zaburzeń. 

Inspektor p. Blauth oświadczył prze- 
wódcom brutalnych zajść-dnia poprzedniego, 
że przeciw trzem z nich wdrożono śledztwo 
dyscyplinarne, trzech zaś prowizorycznych 
oddala. Na to oświadczenie p. Blautha, wtar- 


| Koła Polskiego Wojciechowi hr. Dzieduszyc | gnęło do biura jego kilkudziesięciu warsta- 
i n e a n a a a a e 


wadliwy system wychowania szkolnego, któ- 
ry dając w dość szerokich zarysach wy- 
kształcenie ogólne, nie daje choćby minimum 
podstawowych pojęć prawno-politycznych i 
ekonomicznych; gdyż tych kilkunastu godzin 
poświęconych w ostatniej klasie naszych 
szkół średnich tak zwanej statystyce, chyba 
na serjo traktować nie można. 

Ten brak zas:dnirzych pojęć politycz- 
nych i ekonomicznych będąc objawem mon- 
strualnym w prawnem państwie, jest z jednej 
strony powodem bardz» niskiego poziomu, 
na którym po większej części nasze roztrzą- 
sania dotyczące życia społecznego stoją, a 
z drugiej strony jest powodem, że nie zawsze 
najpowołańsze żywioły najdonośniej słychać. 
Złemu zaradza po części dziennikarstwo, 
zaradzałyby o wiele lepiej odpowiednie pre- 
lekcje i wykłady. 

Dlatego też na czasie był odczyt Dr. 
Jurczyńskiego 0 „Systemach prawa wybor- 
czego“. Prelegent oparłszy się na pracach 
takich autorów, jak Schófile, G. Mayer, Gneist, 
Rosin, Starzyński omówił po kolei wszystkie 
systemy prawa wyborczego, więc najprzód 
obecnie już zamierający system kurji, dalej 
system censusu isystem pluralny, w którym jed 
nostki silniejsze ekonomicznie lub intelektual- 
nie mają większą ilość głosów, system 3-klaso- 
wy praktykowany przy wyborach do sejmu 
pruskiego, a u nas do reprezeatacji gminnej, 
dalej system proporcjonalny i zastępstwa 


znajomościami prawno-państwowemi i poli" samodzielne prawno-państwowemi i poli-| samodzielnej myśli społecznej, myśli społecznej, A _drugim to | mniejszości z swemi żmudnemi matematycz- 


nemi dociekaniami celem poznania stosunku 
sił poszczególnych partji lub narodowości, 
system idealnego zastępstwa interesów za- 
wodowych i lokalnych, to dziecię teorji nie 
mające na razie nigdzie praktycznego zasto- 
sowania. W końcu zatrzymał się prelegent 
nad systemem równego, powszechnego, bezpo- 
średniego i tajnego prawa głosowania, podno- 
sząc wszystkie pro i contra każdegoz tych 
czterech przymiotników. 

Po odczycie rozwinęła się rzeczowa 
dyskusja, w której zastanawiano się nad 
praktycznem znaczeniem obecnie przez rząd 
proponowanej reformy wyborczej. Panowała 
ogólna zgoda pojęć podkreślająca przede- 
wszystkiem interes narodowy, a wykluczają- 
ca wszelkie cele uboczne wynikłe z partyj- 
nego i klasowego warcholstwa. I gdy się 
słyszało te poglądy z siłą i precyzją wypo- 
wiadane dalekie od wszelkich pustych fraze- 
sów i od partyjnego zacietrzewienia, — to 
mimowoli nasunąć się muszą słowa Dmowskie- 
'go, z jego „Myśli nowoczesnego Polaka“: 

„Oto wyłania się nowy typ polski, upo- 
sażony bardziej od dawniejszych w instynkt 
samozachowawczy, w zdolność do walki o 
byt, typ zdolny do czynui czujący potrzebę 
czynu. Gdy typ ten pomnoży się, gly zapa- 
nuje w Życiu i uspołeczni się, wtedy spole- 
czeństwo zacznie samo urabiać swą poli- 
tyczną przyszłość.“ 
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_Wlica Belwederska w lokalu drukarni i litogra ii Stanisława Ghowańca. 
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SE zeboty ania e. do 18. stycznia 1906. przedstawiona: 
Expedycya badawczo-naukowa 


ó automatycznie — 


DO INDYAM w Południowej Ameryce. 


Estep 10et. Uczniowie płacą do £ „ê połowę; otwarte codziennie od g. 4. do 40. wieczór, w niedziele i święta jaż od £. 3. popoł 
je 50 wspaniałych aw Co tydzień nowa serja. —Zakład urządzony na sposób zagraniczny. — Oświetlenie gazowe — Widoki poruszan * 
m obszerny zpoczekalnią. — Dobra wentylacja. 
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towców, i tu brutalnemi groźbami, zmusili 
p. Blautha do cofnięcia popr zedniego oświad- 
czenia. Nawiasem nadmienić należy, że wśród 
ścisku i popychania w biurze p. Blautha, 
piec runął na ziemię. 

Następnie udali się robotnicy z warsta: 
tów do lokalu Organizacji socjalistycznej 
położonej naprzeciw t. zw. dworca albrech- 
towskiego, gdzie wśród płomiennych mów 
i pieśni „Czerwonego sztandaru* połamali 
czarną trumnę, na której widniał napis: 
„Dziesięć godzin pracy pogrzebano“. 

Do pracy popoludniowej w dniu tym 
żaden z warstatowców nie stanął. 


Dnia 3. bm. jak zwykle co miesiąc, od- 
być się miała wypła'a prowizorycznych ro- 
botników warstatowych. Ponieważ Dyrekcja 
kolejowa postanowiła potrącić wyż wymie- 
uionym robotnikom pół t. zw. dniówki, za 
samowolne uchylenie się od popołudniowej 
pracy w dniu 30. grudnia — przeto zacho- 
dzila słuszna obawa ponownych zaburzeń. 
Wobec tego wypłata udbyła się w asysten- 
cji wzmocnionej kompanji 24 pułku piechoty. 

Warstatowcy tym razem zachowali się 
spokojnie. 


Z naszej strony nadmienić musimv, że 
insp. p. Błauth u ogółu robotników warsta- 
towych, cieszył się zawsze wielką sympatją, 
a to dla swej dobroci, wyrozumiałości i wiel- 
kiego taktu. Przyczynę ostatnich zajść głów- 
nie szukać należy, w niesumiennej agitacji, 
jaką cd pewnege czasu rozwija k lku agita- 
torów Bocjalistycznych, stojących poza war- 
statem. 

Jak się dowiadujemy Dyrekcja kolejo- 
wa odstąpiła sprawę napadu na inspektora 
p. Blautha Prokuratorji Państwa. 

* 


Podczas wypłaty dniówki prowizorycz- 
nym robotnikom warstatowym byli obecni: 
Dyrektor kolei państwowej p. Festenburg, 
starsi inspektorowi: p. Bittner i p. Luft, oraz 
naczelnik warstatów inspektor p. Blauth. 
Do warstatów przybył również starosta p. 
Prokopczycć wraz z komisarzem p. Maszkow- 
skim i komisarzem policji p. Janickim. Ubi- 
kacje, gdzie odbywała się wypłata, obsadzi- 
la kompanią 24 pułku piechoty i silny od- 
dział żandarmerji. Ogólem wypłacono robot- 
nikom 80.000 koron. Urzędnicy wypłacali 
robotnikom w asystencji żandarmów. Robot- 
nicy zachowywali się spokojnie; po wyjściu 
z warstatów zaśpiewali na moście obok dwor- 
ca „Czerwony sztandar“. 


— Bwans w armii. 


Podporucznikami w rezerwie nianowani 
zostali w pułkach piechoty: 

Seweryn Łoziński 58, Feliks Kowalski 
20. Włodzimierz Szczypczyk 30, Michał Zie- 
miański 58, Zygmunt Laidler 95, Dr. Abra- 
ham Dubeński 24, Oskar Huber 58, Edward 
Winter 89, Józef Luksz 58, Augustyn Szwej- 
da 58. Ryszard Schwarz 24, Lajb Hacker 
96. Edwin Eisner 58, Oktawian Vlasak 24, 
Rudolf Lippert 58, Rudolf Langer 24, To- 
masz Wójcik 58; 


KURJER STANIS 


s 
a 


w artylecji: 
Adolf Schenker 31, Erna$t Heller 
Józef Krause 31, Seweryn Jeżowski 38, E- 
mil Pollak 83, Fryderyk Scheuer 38, drz 
gorz Doliński 33, Juliusz Sponar 33; 
w oddziale sanitaruym: 
Dr. Maksymilian Kalm:: 
Zastępcami oficerów mia 
w piechocie: | 
Dr. Maksymilian Appen 


97; Kazi- 


mierz Goliński 27. Antoni Feiz 
densohn 24, Kazimierz Mro 
Prochaska 24; 

w artylerji: 

Otto Göttinger, Guido Sroki- 
Zajączkowski, Franciszek S5chns i 
Hirsch wszyscy w 33 pułku. 

Kadetami rezerwowymi 
piechocie: 

Emilian Hominka 24, Prokop Gricz 58, 
Władysław Feichal 34, Roman Sierecki, Ka- 
zimierz Pillarz, Dr. Maks Hess, Antoni Rze 
pecki, Antoni Polak i Antoni Ulrych 58, 
Michał Baranowski 95, Robert Slama 24, 
Grzegorz Laurin, 58, Maksymiljan Micko 24, 
Karol Szeligowski 58, Jan Miiller 24, Józef 
Kasper i Józef Brejcha 58, Włodzimierz Ty- 
miuk 24, Dymitr Gregoliński, Stanisław 
Szczerski i Ignacy Lego 58, Zygmunt Zając 
41, Czesław Zając, Stanisław Hendrychowski 
i Salamon Lebensart 24; 

w artylerji: 

Rudolf Erauk, Mieczysław Laskowski i 
Noe Halpern 33, Maksymilian Grycko, Izra- 
el Glasberg i Józef Pikuziński 31. 

W obronie krajowej mianowani podpo- 
rucznikami rezerwowymi 20 pułku: 

Karol Scholz, Dr. Szymon Biach, Ema- 
nuel Nowosad, Leon Finsterbusch, Michał 


. Joel Men- 
3, 


Karol 


"= 


Jurkiewicz, Hugo Dostal i Michał Orze- 
chowski. 


Z bruku. 


(Ze ślizgawki). 


Ubiegłej niedzieli przyrzekłem napisać 
o ślizgawce. A więc spróbujmy. 

Wybrałem się onegdaj z moją najdroż- 
szą na lód do parku Romaszkana. Szliśmy 
ulicy, Lipową. Długą drogę urozmaicałem 
mojej lubej wynurzeniami miłośnemi:.. Mnie 
i jej mimo kilkonastustopniowego mrozu by- 
ło bardzo ciepło... Przechodziliśmy właśnie 
aleją Lipową, kiedy, prowadząc moją naj- 
droższą i tuląc się do niej — usłyszeliśmy 
z nienacka ochrypły głos stanisławowskiego 
fjakra „heeep!* Rozskoczyliśmy się oboje... 
Ona na lewo, ja na prawo. — 

Wreszcie przyszliśmy na lód.... 


Widać tu zarumienione buziaczki 1. m- 
ski pań oraz parą dyszące nosy panti.. 
Pary i parki holendruiy w tę i ową 
stronę. Wśród poświstu wiatru słychać sze 
pty, śmiechy i sapanie.. flirt w crłej peini. 
Ona zamyślona, czy „wyślizya* "sonit NĘZA 
z „lepszem stanowiskiem“... On pełen na- 
dziej, że w karnawale „twśłóźnieśmu się 0- 
krąglutki posażek w jego próżną kieszeń... 

Nad brzegiem stanął fotograf amator z 
bródką i robi zdjęcia: Właśnie chwycił sie- 


| bacanas. 


się do uświ 


z dnia 7. stycznia 1906. 


| dzącą na ławeczce MOWĘ patrzącą za swoją 
89, | 


„wlosą „pociechą“. 

bo inne zdjęcie. Jakiś porządnie u- 
acet sunie po lodzie. Slizga się nie 
a przyjemności, ile dla kuracji od- 
enia... Wszyscy ustępują mu się na 


Albo znowu iune zdjęcie. Za szykowną 
astówką goni jakiś złotokołnierzowiec. 


Proszę jednak nie myśleć, że to jaki „ge- 
neralsztebler"... to gimnazjalista... Pędzi za 
nią i potrąca. wielkich i małych, potrąca 


ciągle i przeprasza... 

W reszcie ostatnie zdjęcie. Po torze ły- 
źwiarskim holendruje czuła parka... Ona rze- 
czywiście rozkoszna mężateczka... On zawo- 
dowy uwodziciel płci pięknej... Ten trzeci 
jako dobry ojciec bawi dzieci w domu. ' 

©) 


Opłatek w Sokole. 


Zeszłej soboty zadał Sokół opłatek 
dla swych członków i tychże rodzin. na 
który przybylo około 160 osób, tudzież dele- 
gaci innych miejscowych towarzystw. 

Prezes Sokoła p. Barancewicz krótką 
przemową przywitał zebranych i złożył 
życzenia obecnym w ręce bawiącego chwi- 
lowo w Stanisławowie a obecnego na opłat- 
ku prof. uniw. lwowsk. p. Dr. Balasitsa, 
poczem nastąpiły liczne przemówienia Šok - 
łów i delegatów innych tow., z których 
wymienić należy przemówienie prof. Dr. 
Balasitsa i del. T. S. L p. Nawojskiego. 

Pierwszy z nich zazaaczył, że do So- 
koła należy już długie lata, że był świad- 
kiem, jak Sokół ten w pierwszych dniach 
swego powstania przechodził ciężkie czasy, 
lecz obecnie widzi, że jest już znacznie le- 
piej. — Życzeniem mowey byłoby doczekać 
tej chwili, kiedy i nad Warszawą Sokół 


irozpostrze swe skrzydła. Mowę tę nagro- 


dzili zebrani hocznymi oklaskami. Pan 
Nawojski w przemówieniu swem zachęcał 
zebranych do większej i wydatniejszej pracy. 

W naszem mieście we wszystkich pra- 
wie towarzystwach, pracują jedni i ci sami 
ludzie. Nie mogą oni podołać nawalowi pracy, 
dla. tego też nie można Ra do 
takich wyników, jakby w rzeczywistości być 
powinno. Należy przeto wciągnąć do pracy 
na polu narodowem i społecznem więcej lu- 
dzi takich, którzyby chętnie pracowali nie 
oglądając się na gwiazdki i rangi. — Ogól- 
nie podobał się toast na cześć kobiet wnie- 
siony wierszem przez p. Emanuela Gordzie- 
wicza, 

W. czasie 
chów sokoli 
à- kóiki 
mniejszyci 


opłatka spiewał 
zolendy i nieśni 
uitolinistów odegranien kilku 
vorów nie mało przyczyniło 
uienia tej uroczystości sokolej. 
Pod koniec zebrania prezes p. Baran- 


poprawnie 
patryotyczne, 


.cewicz po stosownej przemowie, rozdał nagro- 
| 


dy tym członkbm Sokoła, którzy brali czyn- 
ny udział w t. z. „partji królewskiej* na 
kręgielni sokolej. „Pierwszą nagrodę w po- 
staci srebrnej papierośnicy wraz z godnością 
„króla kręgielnianego, otrzymał p. Franci- 
szek Ketzina. Prócz tego otrzymali nagrody 


zza a o oba 


Marzy mi się.... 


W ciszy, w smętny czas jesieni 
Myśl ma do minionych zdarzeń, 
Do powiędłych, dawnych marzeń, 
Płynie z państwa mrocznych cieni. 


Co zamarło, to ożywa 
Wielkim cndem wyobraźni — 
I wyrwana z życia kaźni 
Dusza czuje się szczęśliwa... 


Wicher skarży się w kominie, 
Łka, zawodzi przejmująco, 

Ale drogą złudy skrzącą 

Dusza moja w przeszłość plynie.... 


Ach! i marzy mi się, marzy... 
Marzę dziewczę co kochała 
Moją duszę i me ciało, 
Dziewczę o anielskiej twarzy.... 
Marzą mi się inne dziwa.... 
Moc ma dusza ma i pęta 


„Rwie i kajdan nie pamięta, 


Bowiem wszelkie więzy zrywa.... 


A nareszcie marzę o tem, 
Że to Era miru złotą, 
Że wydarła się już z błota 
Ludzkość swyci wysileń potem — 
Że już każdy wielbić może, 
Co zbudował w swojej duszy, 
Bo Idei złość nie kruszy, 
(łdy po wzniosłym zdąża torze.. 


Marzy mi się, marzy pięknie..... 

Potem chwila przebudzenia... 

Złuda w łkanie się przemienia, 

Że mi ledwie pierś nie pęknie... 
Adam todor, 


Pieśń myśliwska w lesie. 


Hej, w las! Gdzie słońca złote plamy 
Pływają, padłszy w traw -podłoże, 
Jak złote kwiaty na jeziorze: 

Gdzie kolumnami drzew są pnie; 

W świątymi zadum — zaśpiewamy 
Pieśń, co weselem tchnie! 
Echo leśne: Niel.. Niel., 
Hej, w las! Gdzie cisza, jak w pustelni, 
Którą ptaszęce trele mącą, 

Potoki pieśnią swą szemrzącą, 
Powiew, co leśne dzwonki chwiał. 
Nad ciche chóry, łowcy dzielni, 
Strzelb naszych zagrzmi strzał! 


Echo łeśne: Szał... szał!... 
Od ciszy cichszy jest myśliwy. 

Kiedy się czai, tropi, czyba... 

Lecz jest nad grom pierś. strzelba cicha, 
Kiedy zdobywa pragnień gn:ach. 

Gdy widzi ze krwi zdrój prawdziwy, 
Płynący po zielonych mebachi 
NE leśne: 


Ach! Ach!.., 


Już ERETTE. nowy transport herbaty! | 


wysiewki herbaciane 
z najlepszych gatun- 
ków 7 kg. 40 ct. 


Pecco Kongo 
Souchong famil, 
Congo Mandarin 
Ningchow 


Proszkowa z kwiatem !, 


PERS Również oryginalne 
14 kg. 60 et. herbaty braci K. C. 
I, kg. 15 ct Popoff w Moskie 
1, kg. 30 et. i inne. 

mP 


Hej! w las, myśliwi, na zabawę! 

Hej! na rozrywki, hej! na łowy,! 

Jak na majówkę, do dąbrowy! 

Przyjemne takie życia dnie. 

Mknie szybka sarna przez murawę, 

Niech za nią szybka kula mknie! 
Echo leśne: Niel... Niel.. 


Kazimierz Lubecki. 


Tęsknota. 


Pęka serce. mroczą się oczy, 
Jak z wulkanów, lawa łez bucha, 
Płacz jak górski potok się toczy, 
I jak wielka tęsknota ducha. 


Serce zdaje się lzami broczy, 
Tryska mocno, jak serce ranne; 
Płacze serce i placzą oczy, 
Jako źródło wód nieustanne. 


Z mocą, jakby górska krynica, 

Z mocą, jakby pieśń z piewcy łona 
Bije lzami duszna tęsknica 
Zadumana i zamodłona. 


Dalej, niż promienie wszechświata, 
Dalej, niż tęsknoty przestrzenie, 
Ta tęsknota wieczysta wzlata 
Nieskończenie i nieskończenie.. 
Kazimierz Lubecki. 
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pp. Franciszek Ziemiak, Jan Cycoń (obaj 
„marszałkowie*) Al. Ropelowski, Jul. Seń- 
kowski. Al Dziekoński, Zygm. Molisak i p. 
Dąbrowska, która za współudział w grze 
otrzymała od grających wspaniały bukiet. 
Wogóle cała uroczystość „Opłatka* po- 
zostawiła w pamięci obecnych miłe wraże- 
nie, widać bowiem, że jakiś ożywczy prąd 
powiai w Sokole i daj Boże, 'ażeby Sokół 
tutejszy dalej dzielnie kroczył na obranej 
drodze. — 
A. D. 


Drzewko dla najuboższych. 


„Drzewko dla dziatwy zostającej pod 
opieką „Koła Panien Polek“ urządzone zo- 
stało w sali Tow. Gwiazda, w sobotę dnia 
80. grudnia 1905. staraniem tego użyteczne- 
go towarzystwa. 

Przebieg uroczystości tak był miły i cio 
ply a radość dziatwy tak wielka, że wprost 
irudno było oprzeć się wzruszeniu. 

Zaświecono świeczki na choince ozdo- 
bionej słodyczami, jak dowiedzieliśmy się, 
ofiarowanemi przez tutejszych kupców i in- 
ne osoby; wprowadzają p. G. i D. dziatwę 
z sali przyległej. Chwila niemego zachwytu 
wobec tylu śliczności. Utkwiwszy oczka w 
gwiazdę unoszącą się nad drzewkiem, odma- 
wia dziatwa głośno modlitwę. Za kol ndą: 
„W żłabie leży* popłynęły z kilkudziesięciu 
piersi i inne kolędy, przeplatane patrjotycz- 
nemi deklamacjami, wygłoszonemi przez po- 
szczególne dzieci. Nastrój był tak podniosły, 
że nietylko członkowie towarzystwa, ale tak- 
że i żywiej iuteresujący się sprawą dzialal- 
ności społecznej goście połączyli swe głosy 
z kolędującą dziatwą. 

Z jakiem wzruszeniem otwierała dzia- 
twa otrzymane pakieciki! Patrz! ja mam no- 
tesik, ołówek i rękawiczki”, — „a ja mam 
książkę do czytania, koszulę i piernik*, 
„ja sukienkę, kałamarz i notatkę“ it d, 
rozlega się szept co chwili. Tak obdarzono 
przeszło 70 dzieci prawie równomiernie: 
pończochami, trzewikami, kaloszami, chu 
stkami, czapkamiit. d. Podarki te, bądź to- 
warzystwo zakupiło, bądź to dostało od ku- 
pców lub osób prywatnych, o czem nas 5 
przejmie jedna z członkiń poinformowała. 

Prócz tego w pakietach znalazły dzieci 
pierniki, figi, orzechy, jablka, pomarańcze 
i po pół kolacza, pieczonych rączkami człon- 
ków tow. Następnie zasiadły dzieci przy 
długim stole, zasłanym białym obrusem i spo- 
żyły podwieczorek składający się z filiżan- 
ki herbaty z mlekiem i smacznej buleczki. 

Na zakończenie, znów zgromadziły się 
dzieci dokoła drzewka; odśpieważy kilką %0- 
lęd i pieśni, a otrzymawszy jeszcze przy- 
smaczki zerwane z drzewka, z żalem i ra- 
dością w sercu aozet: się do swych do- 
mów. Z żalem, że arsi ść się skończy- 
ła; radością, że dl 'g4ceg0, przez 
te nosłanniczki Swe czuwa nad niemi. 

"IV bądźcież posłusznemi i nadal glosó- 
wi temu szlachetne Polki i nie ustawajcieść 
w pracy, wszak: 

„Praca dziś to nasza broń!“ 


Kronika. 


— Wiadomości osobiste. Poseł p. 
Paweł Stwiertnia wyjechał do Wiednia, by 
wziąć udział w obradach komisji parlamen- 
tarnej Koła polskiego. Obrady te dotyczą 
kwestji ustanowienia okręgów wyborczych 
dla Galicji, przy uchwalić się mającem po- 
wszechnem prawie głosowania. — Dyrektor 
kolei państwowych we Lwowie radca Dworu 
Stanisław Rybicki, bawił w piątek w Sta- 
nisławowie. 

— Z armii. Przeniesiony oficjał pro- 
wiantowy Grzegorz Pawelczik ze Stanisła- 
wowa do Fiumy. 

— Zmarli. Karol Jobn porucznik ra- 
chunkowy 20 pułku obrony krajowej. 
Władysław Winiarski 28 lat, — Hryń Dya- 
bełko zarobnik, który wedlć podania rodzi- 
ny liczył krąglo 100 lat. 


-- Ukonstytuowanie się nowowybra- 
nej sterósławowskiej Rady powiatowej i 
będzie się we środę dnia 17. b. m. 

— Wiec w sprawie przymusowego 
ubezpieczenia urzędników prywatnych odbę- 
dzie się we wtorek dnia 9.b. m. o godzinie 
8. popołudniu w sali Sokoła. 

-- Zima rozgościła się u nas na do- 
bre. Zmiana powietrza nastała w nocy ze 
sobotę na niedzielę. Po włeczornym deszczu 
chwycił mróz przynosząc śnieg, wybielając 
odrazu miasto. Snieg też padal obficie przez 
cały Nowy rok, a mróż był na 12 stopni R. 
silny. 

— Szkarlatyna. Od nowego roku ma- 


|my w mieście następujące wypadki szkarla- 


tyny: ul. Sobieskiego 84, ul. Zosina Woła 


126 i wypadek dyfterji ul. Kamińskiego |. 27,- 
ICER PZ OZ ADO M U Ok, Ą 


Nowość ! Nowość! 


(KAWA PALONA >" 


Za pomocą gorącego powietrza! 


minki ję o 
świeżo A kg. i SAMEGO. R. 
'/, kg. cesarska Meiange » IV. 70 ca 


Handel herbaty i kawy 


Jakóba Kisielewskiego 


Stąnistawów, plac Mickiewicza. 
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— Dodatek drożyŹniany dostaną w 
najbliższej przyszłości urzędnicy kolejowi 
X, IX iw wyjątkowych wypadkach urzę- 
dnicy VHI. rangi. 

— Czytelnia naukowa ogłasza na 
poniedzialek 8. b. m. referat prof. Konopnic- 
kiego „Schoppenhauer, O kobiecie“. Refe- 
rat ten poprzedzi wstęp prof. Kreutza 
(Mirskiego) o Schoppenhanerze. Początek o 
U4ąS-mej. — Goście mile widziani. 


— Teatr pod dyrekcją p. Mielewskie- 
go zaprezentował się publiczności naszej 
świetnie. Ponieważ z powodu święta Trzech 
Króli, numer dzisiejszy musimy wydać o 
jeden dzień weześniej, nie możemy już po- 
mieścić w nim szczegółowego sprawozdania, 
z przedstawienia czwartkowego „Odrodze- 
nte“. Na razie zaznaczamy w krótkości. że 
na przedstawieniu tem lawy prześlicznej i 
doskonałej swej gry zbierali p. Morska-Po- 
pławska i p. Mielewski. Publiczność gorąco 
ich oklaskiwała. 

W sobotę odegrano 
nie* Tołstoja. Es 

— Mróz trzyma” od Nowego Roku 
bez przerwy, w południowej porze znośniej- 
szy, rankami zaś i wieczorami nieco doku- 
czliwszy. Pogodę jednak mamy ciągle prze- 
śliczną, dnie słoneczne, a noce z wyiskrzo- 
nem gwiazdami niebem. SŚlizgawka i sanna 
mają powodzenie. 


— Odwołanie koncertu. Wielki kon- 
cert na rzecz kolejowej koloni wakacyjnej 
w Worochcie, zapowiedziany na piątek 5 
b. m. został z powodu niedyspozycji p. 
Korolewicz- Wajdowej odwołany. 


— Ruska Kasa oszczędności będzie 
wkrótce założoną w Przemyślu, oraz powsta». 
ną jej filie we Lwowie i Stanisławowie. 

— Sprzedaż wędlin końskich w Sta- 
nisławowie. P. Stanisław Jankowski rzeźnik 
we Lwowie otworzył w mieście naszem sklep 
z wyrobami wędlin końskich na rogu ulicy 
Berka i Rynku. 

— Niepokoje w Zakładzie karnym. 
W sobotę popołudniu wybuchły w Zakładzie 
karnym na Dąbrowie, niepokoje które obja- 
wiły się w ten sposób, że więźniowie w 
kaźniach swych przez kilka godziu krzyczeli 
i ryczeli. Powodem tej demonstracji było 
niezadowolenie z obiadu —- więźniowie do- 
stali zupę i ryż, a domagali się kłusek. Ce- 
Jem uspokojenia demonstrantów wezwano 
pogotowie wojskowe. Nie przyszło atoli do 
poważniejszych zaburzeń, a około godziny 
9. wieczór zapanował spokój. Wedle zasią- 
gniętych iuformacji, wikt w zakładzie tym 
jest zapełnie odpowiedni — a więźniowie 
nie mieli powodu do awantury, gdyż każde 
ich żądanie, o ile tyiko jest słusznem, bywa 
zawsze uwzględniane. 

—- Jaką będzie zima? Wnioskując z 
ostatnich dość sil.ych mrozów, spodziewaćby 
się należało zimy ostrej i mroźnej. Tymcza- 
sem metereologowie przepowiadają nam wcale 
łagodną zimę, a po niej wczesuą i piękną 
wiosnę. I tak podają metereclogowie, Że 


„Zmartwychwsta- 


temperatura każdej zimy zależy w wysokim 
stopniu od ciśnienia powietrza w danym ro- 
ku. Przed każda ostra zimą, panuje przez 
dłuższy czas bardzo wysokie ciśnienie po- 
wietrza przy niezmiennej pogodzie. Tymcz«- 
sem ostatnich miesięcy wykazywał barometr 
niewielkie ciśnienie powietrza, a pogoda nie 
bardzo dopisywała. Być może, że mrozy te- 
goroczne dojdą nawet do 20 stopni poniżej 
zera, ale w każdym razie długo nie potrwają 

Obecnie dość silne mrozy panują w ca- 
łej środkowej Europie. 

-— Zabawy teg"rocznego karnawa- 
ła. Na odbytem we Lwowie w Ka- 
synie miejskiem zgromadzeniu delegatów 
polskich stowarzyszeń. któremu przewodni- 
czył del. „Sokoła* p. Fran. Barański, po- 
wzięto po dłuższej dyskusji na wniosek dr. 
Adama jednomyślną następującą uchwałę: 

„Zebranie delegatów towarzystw pol- 
skich, przeprowadziwszy obszerną wymianę 
zdań na temat zachowania się w czasie 
karnawału tegorocznego, doszło jednomyślnie 
do przekonania, że ze względu na wyjątko- 
we w obecnej chwili położenie naszego na- 
rodu, urządzanie publicznych zabaw z tań- 
cami i bałów, o iłe nie nastąpi zasadnicza 
zmiana stosunków, na teraz jest niewłaściwe”. 

W głosowaniu wzięli udział delegaci 
następujących stowarzyszeń: Kasyna miejskie- 
go, Tow. dziennikarzy polskich, „Sokola“, 
Tow. Urzędniezego, Tow. Strzeleckiego, Tow. 
kupców i młodzieży handlowej, Tow. rę- 
kodzielniczych „Gwiazda* i „skała*, Tow. 
Bratniej. pomocy słuchaczów politechniki. 
Czytelni akademickiej, Bratniej pom. słuch. 
wszechniey, Technickiego Koła pomocy prze- 
mysłowej, lech. Koła T. & L. i del. „Ligi 
pomocy przemysłowej“. 

— 0d p. Dr. Braudego otrzymujemy 
następujące pismo: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Odnośnie do tyczących się mojej osoby 


PZL 


KURJER, STANISŁAWOWSK, 7 duia 7, stycznia 


wowskim* z dnia 31. grudnia 1905. 1. 1058 
a to w ariykule pod napisem „Terror Sy- 
onistów* i w dziale „Kronika“ pod napisem 
„Ze sfer żydowskich“ upraszam w myśl $. 
19. ustawy prasowej o umieszczenie w naj- 
bliższym numerze „Akurjera stanisławowskie- 
go“ w sposób ustawą przepisany następują- 
cego sprostowania. i 

1) Nieprawdą jest, jakobym w kazaniu 
wygłoszonem w tutejszej Świątyni dnia 22. 
grudnia r. z. ostro wystąpił przeciw „Ode- 
zwie do współwyznawców* wydanej przez 
niektórych Zydów lwowskich z dr. Aschke- 
nazym i dr. L ewensteinem na czele, albo- 
wiem w owem kazaniu o tej odezwie wcale 
nie wspomniałem i żaden zwrot kazania do 
tej odezwy się nie odnosił; o iłe zaś ustęp 
kazania zwrócony był istotnie przeciw nie- 
którym żydowsk'm sferom, dotyczyło to a- 
gitacji rozwiniętej przez te sfery przeciw 


nauc- hebrejskiej liturgii i hebrejskiej biblii 


przy szkolnej nauce relgii, a zagrażającej 


istotnie religijnemu wychowaniu naszej mlo- 


dzieży. 
2) Nieprawdą jest, jakobym był „prze- 


wódcą stanisławowskich syonistów*; prawdą 


bowiem jest. że chociaż jestem przekonanym 
zwolennikiem idei syońskiej, nie piastuję ani 
w organizacji ani w poszczególnych towa- 


rzystwach syońskich żadnego urzędu i żadnej | 


godności i za wystąpienie poszczególnych 
stanisławowskich syonistów nie ponoszę ża 
dnej odpowiedzialności. 

3) Nieprawdą jest, jakoby stanowisko 
moje w Gminie tutejszej było zachwiane, 
albowiem ani mnie ani miarodajnym osobom 
w Gminie nie o tem nie jest wiadome. 

"Z poważaniem Dr. M. Braude 
z rabin i-kaznodzieja. 

-- Z życia towarzyskiego: Tnżynier 
lobias Stern komisarz kolei państw. w Czer- 
niowcach, zaręczył się z panną Antoniną 
Fischlerówną córką tut. obywatela p. Wolfa 
Fischlera. 


— Cyganiewicz w Wiedniu. W mię- 
dzynarodowym konkursie zapaśniczym, od- 
bywającym się w Wiedniu, zwyciężył już 
Cyganiewicz (stanisławowianin) jednego z 
trzech głównych zapaśników, a mianowicie 
Turka Ali Kali Oglui. Onegdaj walczył Cy- 
ganiewicz z kozakiem Pugaczowem, lecz 
walkę po 45 minutach uznali sędziowie Za 
nierozstrzygmiętą. — Początkowo przez kil- 
kanaście minut walczyli obaj zapaśnicy w 
postawie stojącej. w której widocznem było, 
że Cyganiewicz ma przewagę nad swoim 
przeciwnikiem. Po 20 minutach waiki zarzą- 
dzali sędziowie krótką pauzę. — Rozpoczęta 
po chwili ponowna walka toczyla się prze- 
ważnie na ziemi, lecz nie została rozstrzy- 
gnięta. O ile wnioskować można, Cyganie- 
wiez pokona Pugaczowa. Cyganiewicz będzie 
jeszcze walczył z Lurichem i Eberle. 

— Jasełka. Z Knihinina -Kolonii do 
noszą nam: W następnym, tygodniu odhęda 
się w ochronce utrzymywanej kosztem tut. 
Organizacji narodowej „Jasełka“. Urządze- 
niem tej pięknej uroczystości zajmuje się 
komitet Pań T. S. L., który zajął się gor- 
l wie sporządzeniem pięknych kostjumow dla 
młodych aktorów a wyuczeniem ról zajmują 
się Siostry sprawujące nadzór nad ochronką. 
Spodziewać się należy, że mieszkańcy na 
szego miawta, pospieszą chętnie na tę uro- 
czystość, aby przysporzyć dochodu ochronce, 
a tem samem wesprzeć cel narodowy. 

-— Z Eleuterji. Podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości, że Namiestnictwo za- 
twierdziło statut dla tutejszego oddziału 
tego Towarzystwa. 

Celem przeprowadzenia nowych wybo- 
rów odbędzie się dnia 12. b m. o godzinie 
%3/, w gmachu Sokoła zebranie członków, na 
które zaprasza się wszystkich członków o- 
raz osoby, które z ideą zupełnej wstrzemię- 
źliwości od alkoholu się godzą i chcą wstą- 
pić do Towarzystwa „Kleuterji*. 


Tow. Uczestników powst ni: 
polskiego z r. 1863. zawiadamia, że dnia 
20. b. m. (w sobotę) jako w rocznicę powstania 
styczniowego odprawionem będzie o godź. 8. 
rano w tutejszej kolegiacie lacińskiej nabo- 
żeństwo żałobne za spokój dusz połegłych 


w walce o niepodległość naszej Ojczyzny į 


w roku 1863, zaś wieczorem dnia tego od- 
będzie się wieczorek listopadowy (który mi- 
mo najusilniejszych starań w listopadzie r. z. 
odbyć się nie mógł) w połączeniu z wieczor- 
kiem powstania styczniowego w teatrze im. 
Moniuszki. 

Pomienione Tow. dołożyło wszelkich 
starań, ażeby tak nabożeństwo jak i wie- 
ezorek wypadły jak najuroczyściej, godnie 
tej podniosłej chwili i równocześnie apeluje 
do całej pat jotycznej publiczność, by ze 
względu na cel tak humanitarny jak pomno- 
żenie funduszów i wsparcie w nęd:y pozo- 
stających byłych powstańców, zechcia:a ła- 
skawie wziąć jak najliczniejszy udział w rze- 
czouym wieczorku. 

Osobnych za roszeń w miejscu, Towa- 


relacji umieszczonych w „Kurjerze stanisła- | rzystwo wysyłać nie bedzie. 
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— Kwestję wędrownego teatru 
prowincjonalnego, :y:skrotnie omawianą 
i w praktyce zawsze jednak na próbę wy- 
korywanąę, pisze „Kurjer lwowski“, rozwią- 
zą zdaje się już ostatecznie artysta drama- 
tyczny teatra krakowskiego p. Andrzej 
Mielewsk: który społem z art.dram. p. 
Gabrielą Morską-Poplawską, złożył doboro- 
we grono artystyczne i od szeregu miesięcy 
objeżdza większe miasta galicyjskie, wszę- 
dzie sympatycznie przyjmowany, wywołując 
wszędzie słowa uznania i zachęty w prasie 
prowincjonalnej. Dowodem tego wielkiego 
powodzenia są uchwały Rad miejskich Ja- 
rosławia. Przemyśla, Rzeszowa i Tarnowa, 
przyznające teatrowi p Mielewskiego stale 
subwencje pod warunkiem, że corocznie bę- 
idzie w tych miastach gościł przez 2 mie- 
siące. Pożądanem też byłoby, aby i kraj 
(drużynie tej artystycznej nie poskąpił swe- 
go poparcia i w ten sposób ustalił byt tej 
wędrownej sceny. Nadmienić należy, że p. 
‘Mie ewski, zasmakował sam już tego chleba 
aktora prowincjonalnego, będąc przez dłuż- 
¡szy czas reżyserem teatru im. Fredry w 
Stanisławowie pod pierwszą dyrekcją śp. 
„Łucjana Kwiecińskiego, poczem przeniósł 
się na scenę krakowską, której był prawdzi- 
wą chiubą. 

—*W tow. „Młodzież Polska“ wy- 
glosi w czwartek 11. b. m. słuchaczka filo 
zofii p. Janina Adelmanówna odczyt na te- 
mat: „Trzy myśli Ligenzy* Krasińskiego. 
Początek o 9. wieczorem. Goście miłe widziani. 

— Koło Panien Polek opiekujące się 
zaniedbanemi dziećmi, chcąc i tym biednym 
wydziedziczonym dzieciom przysporzyć kilka 
jaśniejszych chwil w Życiu, zamierzyło urzą- 
|dzić jak corocznie „Drzewko“ dla dziatwy. 
Nędzy jednak tak wiele w mieście, a fun- 
dusze towarzystwa tak małe. 

Zamierzono więc pukać do serc litości- 
wych. Chodzono zatem kwestować do zna- 
nych z ofiarności w mieście naszem WP, 
kupców i nie zawiedziono się. Nikt z pro- 
szonych nie odmówił i każdy ofiarował to, 
na co go stać było. I tak ofiarowali: WP. 
Piskorz materji na 12 sukienek i 3 pary 
ciepłych pończoszek, A. Staudacher 10 ksią- 
żeczek do czytania, J. Sochor przybory szkol- 
ne, podobnie St. Rutkowski, R. Jasielski 2 
kalendarze i 20 książeczek treści patrjo 
tycznej, Zarząd Forhowli, Noworojski, Staff 
i Kopacz słodycze na drzewko, F, Siedleczka 
7 m. perkalu, J. Amirowicz 2 K., A. Gu- 


4 
rawski 4 a T, Kwiatkowski 2 wianki fig, 


za eo Im, jakoteź kilku inuym Osobom, któ: | 


re z wlasnego popędu darami swemi przy- 
czyniły się do odziania, nakarmienia i ucie- 
szenia dziatwy, składa niniejszem „Koło Pa- 
nien Półek* w imieniu obdarzonych, ser- 
deczne „Bóg zapłać!” 


— Sprawozdanie zadaszkowe Tow. 
lWr.dzteż Polska. Pomeważ dopiero w oè 


ne sprawozdanie zaduszkowe. _ / 

Mianowieie zebrano na listy zaduszko- 
we: u WeP. [żykiewicza Józefa 2 K., Stau- 
dachera Albina 1 K. 26 h., Hauubenstocka 
Maurycego 26 K. 90 h., Pierackiego Karola 
L K., Małaszyńskiego Ferdynanda 9 K. 52 
h., Majeranowskiego Wiktora 70 b., Nowo- 
rolskiego i Krowickiego 6 K. 26 h., Ertla 
Leona 1 K., Staffa Bogumiła 4 K. 90 h. 
Sochora Jakóba 98 h., Kopacza Kajetana 
4 K., Kwiatkowskiego Teofila 8 K. 80 h., 
Gurawskiego Adolfa 2 K., w Tow. „Koło 
mieszczan“ 10 K. 40 h, w Kasynie miej- 
skiem 1 K. 90 h., w filii krakowskiego Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń 10 K., w Powarz. 
rękodzielników im. Kilińskiego 6 K. 14 h., 
w Tow. gimn. Sokół 50 h, w Spólce nau- 
czycielskiej 2 K. 35 h, w Banku mieszczań- 
skim 5 K. — Po potrąceniu kosztów urą 
dzenia uroczystości zaduszkowej umieszczo 
no resztę powyższego kapitału w Bratniej 
kasie zapomogowej Tow. Młodzież Polska, 
jako fundusz na budowę szkółki. Ofiarodaw- 
com zą ith hojne datki, tudzież tym, którzy 
zajmywali się zbieraniem powyższych dat 
ków składamy niniejszem serdeczne staro- 
polskie „Bóg zapłać”. 

Wydział. 

— Walne zgromadzenie członków 
Amatorskiego Teatru hr. Fredry odbędzie 
się w piątek dnia 12. stycznia b. r. o godź. 
6. wie.zerem w lokalu ochotniczej straży 
pożarnej przy ul. Kamińskiego. 


— Młodzież tut. szkoły realnej zło- 
żyła w naszej administracji kwotę 30 kor. 
dla Przytuliska Brata Alberta, uzyskaną z 
kolędy podczas Świąt — młodzież kołędo- 
wała pod batutą M. W. 

— Koło Pań Tow. Szkoły ludowej 
przesyła najserdeczniejsze podziękowanie pp. 
Płatniczym kawiarni „Union“ i „Habsburg“ 
za 10 K., złożonych na cele Towarzystwa. 

— Wydział Chrześe. Kuchni ludo- 
| wej przesyła Towarzystwu Grospodnio-szyn- 
karskiem za 12 K 50 h. — WP. Stanisła- 
wowi Chowańcowi za 5 K., zamiast rozsy- 
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statuich doissh udało się ściągnąć resztęj 
list zaduszkowych. przeto podajey'y spóźnio-y 
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łania biletów noworocznych, — P. Płatni- 
czym kawiarń „Union“ i „Habsburg“ za o- 
fiarowane 20 K., zamiast wręczenia biletów 
gościom z okazji Nowego Roku, — WP. A- 
damowi aptekarzowi za 2 K., i WP. Bene- 
dyktowi Siebauerowi za zebrane drogą sklad- 
ki 5 K. 60 h.. najgorętsze podziękowanie. 

— Na głodnych Warszawian złożył 
w Redakcji naszej p. Maksymilian Baczyń- 
ski kwotę 25 kor. 44 hl. mieniem wesołego 
kółka sylwestrowego. — Na listę p. Józefy 
Błotnickiej pp. F. 20 h; J. 20 h; Macnrowa 
40 h; Heller 20 h; Kiselowa 10 h; M. Wi- 
niarska 10 h; Kretz 20 n; Helunia i Cienia 
po 20 h; Flor. Wond. 40 h. Na listę 
pp. Artychowskiej, Rxpackiej złożono drob- 
nemi datkami kwotę 18 kor 30 h. (w tem 
mieści się datek 10 kor. od Młodzieży polskiej). 

— Celem desinfekcjonowania po- 
mieszkań i biur poleza droguerja M. Bibrin- 
ga w Stanisławowie hygieniczne lampki for- 
malinowe oczyszczające powietrze od wszel- 
kich bakterji. 


Teatr. 


Z prawdziwą przyjemnością możemy 
stwierdzić, że dobra opinia jaka poprzedziła 
przyjazd teatru pod dyrekcją p. Mielewskie- 
goi p. Morskiej: Popławskiej [nie tylko nas nie 
zawiodła, ale i owszem zupełnie była uspra- 
wiedliwioną. 

Od czasu dyrekcji śp. Kwiecińskiego, — 
a więc więrej jak przez dwanaście łat, — 
nie mieliśmy w Stanisławow ie teatru tak do- 
skonałego, jak obecny. 

Do chwili gdy to piszemy, odegrał teatr 
ten dwie sztuki „Sobótki“ Sudermana i „O- 
drodzenie* Śchónthana, — a już u wszystkich 
uczestników obu tych przedstawień, wyro- 
biło się przekonanie, że dzięki prześlicznej 
grze pp. Morskiej-Popławskiej, Mielewskiego 
i innych artystów, dzięki doskonałej reży- 
szerji, przedstawienia te wypadły doskonale, 
że zatem teatr ten, na jak najgoręlsze po- 
parcie zasługuje. 

„Sobótki“ Sudermanu, są sztuką nastro- 
jową. mogącą w przenośniach swoich być 
zrozumianą W Całej pełni jedynie tylko przez 
bardzo subtelnych słuchaczów. Treść jej 
choć nie jest obszerna, nie nadaje się do 
krótkiego opowiedzenia, w którem bardza 
mdło musi wyglądać. 

W ogólnych konturach zaznaczyć można, 
że w dniach głodn starzy Vogelreuterowie 
wówczas jeszcze bezdzietni przygarnęli do 
siebie ¿woje sierot: Jerzego swego krewnia- 
ka, syns zdańktuiowanego samobójcy i Ma- 
rvjkę, córkę niewiadomego ojca i pijaczk. 
wałęsającej się po wsi. Maryjka przeczuwa 
tylko kto jest jej matką, bo Vogelreuter że - 
braczkę i złodziejkę trzyma zdala od niej. 
Konflikt zaczyna się z chwilą. gdy Jerzy 
ma zostać mężem Trudy, córki swych wy- 
chowawców. A or $ymczasem kochał kiedyś 
Maryjkę. w której pod wpływem spotkania 
z matką, pod wpływem czaru nocy święto 
jahskiej, Święcwnej na pamiątkę pogańskiej 
uroczystości rozpętania ludzkich namiętności, 
— budzi się pragnienie rozkoszy choćby 
kradz onej. I rzuca się w obję:ia Jerzego, 
chociaż ma szlachetnego konkurenta młode- 
go pastora Hafike Lecz gdy gasną ognie 
sobótek, budzi się w niej poczucie rzeczy- 
wistości i obowiązku. I Maryjka postanawia 
wyj:chać z domu wychowawców na zawsze, 
na trudy i walkę życiową, Jerzy zaś zostaje 
mężem Trudy, dobrego ale głupiutkiego 
stworzenia. 

Oto szkielet akcji, — jest nim przede- 
wszystkiem stosunek Jerzego do Vvgelrev- 
tera, konflikt młodzieńczej samodzielności 
ze silną dłonią wychowawcy. Wyborpą sce- 
ną dramatu jest spotkanie się matki z córką, 
silne samo przez się, niezmiernie ważne dla 
akcji W trzecim akcie następuje czysta su- 
dermanowska, realistyczna scena erotyczna, 
między Jerzym a Maryjką, a kurtyna szybko 
spaść musi. 

W ostatniej odsłonie, jest rozwiązanie 
akcji, — moralność wychodzi obronną ręką 
wskutek rezygnacji Maryjki, ale dramatycz- 
nem to nie jest, właściwym byłby jakiś o- 
strzejszy koniec. 

Sztuka ta, przedstawioną została wzo- 
rowo. Pani Morska-Popławska w roli Ma- 
ryjki była niezrównaną, p. Mielewski grał 
doskonale rolę Jerzego. Nieustające oklaski 
były uznaniem dla obojga artystów. Scena 
spotkania córki z matką (p. Grabowska) 
wypadła znakomicie. Inne role jak Magda- 
leny (p. Szymańska), Trudy (p. Dunin), ma- 
demoiselle (Kalinowska), Vogelreutera (p. 
Stradjot), Hafike (p. Skrzydłowski) i Ploetz 
(p. Ryll) wyszły bardzo poprawnie. Wogóle 
sztukę tę bardzo interesującą, lecz mającą 
sens moralny rozmaitego kalibru, załeżnie 
od etycznego kąta widzenia, grano świetnie. 


N. 


53 odbywa sie co środy, soboty, niedzieli i świeta 


KONCERT c. k. muzyki wojskowej 


pod osobistem kierownictwem p. kapelmistrza Soutschka. 
| Z głębokiem poważaniem L. ENSEL. 
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Jedwabie balowe 


od 60 cnt. za meter, ostatnie rowości, — Opłacone 
już ocłome dostarczone do domu, Bogaty wy- 
bór wzorów wysyla odwrotnie 
FABRYKA JEDWABIOW 


Henneberg, Ziirich. 


Nowosotworzony 


"Zakład Inhalacyjny | 


system Dr. Bullinga, 228 
przez pierwsze powagi lekarskie uznanego bez- 
sprzecznie za najlepszy i niezawodny Środek 

| leczniczy. w. chorobach nosa, gardzieli, krtani, 
w zaniedbanych katarach oskrzeli, katarach 
szczytów, w rozmaitych ródzajach astmy, 
w chorobach pochodzących ze zwapnienia na- 
czyń — urządzony zupełnie na modłę świato- 
wych zakładów inhalacyjnych w Tschlu, Rei- 
chenhalłu, Salzbrunie, Ems, Lussinp:ecolo i 


Badenie. — Przeziębienie przy tym systemie $ 
wykluczone. i 
Zimne inhalacje zgęszczonem po- 
wietrzem i ciepłe parą. 
WE Otwarty codziennie od 11—1 
i od 5--7 w pasażu (wchód od ul. Kościuszki). 
Zgłoszenia tamże u Dra 


Mondscheina. 


= Adwokat Dr. JÓZEF PARTYGKI 


otworzył kancelaryę 
w Stanisławowie, ul. Sapieżyńska 33. 


Co jest VITA: 


nego matronówo-kwaskowego źródła. Vita wprowa- | 
dzoną została w użycie tik w kołach Sh 
jakoteż i szerszej publiczności dla swyeli a a) 
przymiotów, — Woda ze Źródła Vila doświadczoną 
została we wszystkich słabościach przemiany matery 


Wola ta wyśmienita | 
w smaku viedvścignio- , 


jak gośćeu, diabettes, nadmiarze kwasu mvczowego, 
jako skuteczny środek i jest wskutek swoich skład- 
ników we wszelkiego rodzaju chrobach żołądka 


środkiem leczniczym pierwszej jakości. 


LOTERYA NA OCHRONKĘ DZIECI. 


Główna wygrana wartości 


30.000 ko ron. 


Wszystk'ch 3.000 wygranych. 
Ciągnienie nieodwołalnie już 27.stycznla 1906 


CENA LOSU I KORONA. 
Do nabycia we wszystk ch kantorach wymiany, 
trattkach i kołektwach PNDURAN SEC 3 


* Od skrzętności naszych 
pań zawisł pomyślny 
stan zdrowia rodziny! 
ZE DSC Y ZZA ŻA 


Kathreinera - 
Kneippowska 
kawa słodowa 


m 


jest z powodu szczególnego sposobu 
pizyrządzenia Kathreinera nadzwyczaj 
smaczną, przysparzającą zdrowie itanią, 
wobec czego posiada nieocenione zalety 
, dla każdego gospodarstwa domowego! 


Kupując ten artykuł spożywczy na- 
łeży wyraźnie wymienićnazwęKath- 
reineraoraz żądać tylkooryginalnych 
pakietów -zaopatrzonych znakiem 
ochronnym:Ksiądz proboszczKneipp. 
> 


Przeszkody w trawieniu 
katar.Żołądka, brak apetytu żgagę i t.d 
jakoteż 3—4 
katary z powietrza 
reflegmienia, kaszel, chrypka są te właśnie 
słabości, w których skutecznie pomag. 


MATTONIEGO > 
Mirs HUSER 


szcawa alkaliczna 
a na EA orzeczeń powag lekarskich, 
ze szczególnym skutkiem bywa zalecanym 


DO WYNAJĘCIA 


l pokój kawalerski frontowy z meblami 

lub bez na I. piętrze natychmiast przy 

uł. Sapieżyńskiej 1. 20. — Wiadomość u p 
Natana Borala. 

+ ZET "PY YTRFTE A: RORY PAYNE 


K URJER STANISLAWONESN KI 
| 


Om wyniki le lecznicze: 


aj dą 0. A ie | 
S OŻCZAWAALKALICZNA SODOWA. 


|=i| Wypróbowana i zalecana na podstawie 
licznych orzeczeń lekarskich w. 


dnie,skazie moczanowej, 
chorobach żołądka jelit i pęcherza. 
Swoisty środek przeciw zgadze. 


Na składziewe wszystkich aptekach i handlach wid mineralnych. < 
Do nabyc a w drognerji 


magistra fararecji B, FALKA p 


w Stansła w owie. 


%* VITA 


Udzielam lekeyi 
języka angielskiego. 
Cecylia Wolfram Plac Mickiewicza 7, 


EBESEAM 
Nowo otworzony! Nowo otworzony! 


HOTEL AUSTRIA 


Wiedeń, II, Praterstrasse 52. 


w. bezpośredniej bliskości dworeów kolei pół- 
nocnej i północno-zachodniej. 


Hotel l-go rzędu. 70 pokoi urządzonych z naj- 
nowocześniejszym komfor'em. OŚ ietlenie e- 
lektryczne. Centr ogrzewania gorąrą wodą. 
Winda. Łazienki. Telefon miejski. Pokoje wraz 
z Światłem i opałem po 3 kor. Kawiarnia i 
restauracya na miejscu. Apartamenty familijna 
przy dłuższym pobycie pə znacznie niższych 
cenach. — — 


sprzedaje wagonami. 
Zamówienia przyjmują: 
H. Appenzeller ui. Kazimie- 


rzowska 1. 10. i M. Haller ulica 


— — = m 


sazjmierzowska I 1. — 


ea 


|=) Drzewo opalowe bukowe 


|A a a a a 


- WĘGIERSKA SŁONINĘ | 
i smalec wieprzowy 


wyborowego gatunku dostarcza po 


g najtańszych cenach dziennych u 
Dom eksportowy 
"HE. Weisz 
BUDAPESZT VII. Sip-ufcza 10. 


Poszukuje się zastępców. 


Odznaczony najwyższą nagrodą „Granu Prix* na 
-_wysta sie Światewej w w Sta. Louis 1904 


meat aa 


> Globus 


ekstrakt 
do czyszczenia 
Pix Weftraust St wg czyści lepiej 


_. niż jakikolwiek inny środek do 
44 czyszczenia metali. 


Donoktążcon 1 przektpnicw 


polecamy poplatny artykuł do rozsprz: laży, 


STADLER & Co. Linz, Austr. 
Schubertstrasse. 


wyż. 


WL RÓ kakao i czekolady najusilniej zdlacane 


Jana Hoffa 


Kandol - Kakao 


posiada możliwie najmniejszą zawartość tłuszczu, 
jest przato najłatwiejszem do strawienia, nia 
sprawia nigdy zatkania, a przy najwyborniejszym 
smaku jest nadzwyczajnie tanie. 
Prawdziwe tylko z nazwiskiem 
Johann Hoff 
i z marką ochronną »lwa«. 


Paczki po '/. klgr. 90 hal. 


> > 1/8 » 80 >, 
| Wszędzie do nabycia. 


„świat, dokqł nułeży adresowuć wszelkie zlecenia.23—52 


\ Anna Csillag, Wiedeń T., Graben 97. 


z dnia 7. stycznia 1905 


Zaproszenie tlo ród 


) Hurier Lwowski | 


pismo politycznośpołeczne 


wychodzi codziennie 
nie wyłączając niedziel, na prowincję 
nocnymi pociągami, we Lwowie o go- 
dzinie 7!/> rano, 


co umożliwia podawanie najświeższych informacji. 


Dwa razy w tygodniu bezpłatny arkusz powieści 
W ten sposób 


Biblioteka powieściowa 


„Kujera [iwowskiego* w formacie książkowym two- 
rzy rocznie dziesięć tomów. 


Cbvk bezpłainej Biblioteki powieściowej 
daje „Ku:jer Lwowski* co niedziela wszystkim swo- 
im Czytelnikom bezpłatny dodatek litęracku-naukowy 


„TYDZIEŃ 


a nadto 


dodatki niedzielne. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: miesięcznie (90 ct.) 1 kor. 80 gr. 
Na prowincji: z przesyłką pocztową miesię- 
cznie (1 zł. 35 ct.) 2 kor. 70 gr. kwartalnie 

(4 zł.) 8 kor. 


Należy uważać na rosyjską bandrolę 
zma i znak ochronny K. 6 C. 


BREE | 276 lara | arse (REL | AREA 
KAN Ie SEEE. TASSE GLAS == FAN 


nacja miejska 


w Stanisławowie © 
poleca ah 


OTAR 
Ehel 


JAA se 2 RON ? a 


Pro 


Ja Anna Csilla 

W moim ol- i 

brzymim, 185 s 
centymetrów 
dlugim war- $ 
«oczem rasat 
ki, posiadam 
takowy dzięki 
14-miesięcz- 
nemi używa- 
niu woj ej po- 
mady w asne 
go wynalazku, 
Pomada moja 
uznaną jest za 
arena | jedyny środek 
pielęgnowania 
ułosów, przy- 
śpieszania ich 
porostu, wzma- 
cniania cebu- 
lek, Wywołuje 
u panów pełaą, 
silną urodę i 
nadaje po krót- 
kiem u żywaniu 
włosom na gło- 
wie i brodzie 
połysk natu- 
ŘS) i chroni 
je od przed- 
wczesnego si- 


wienia do póź- 
nej starości, 


Cena puszki 


(,, 8152ł 


Codzienna wysyłka pocztą po rm lub 
pobraniem należytości. Wysyła wprost fabryka na 07 


Główny i jedyny skład wysyłkowy 
Droguerja M. Bibringa w Stanisławo nie 
ZADAŃ) E 


POZ 
Franciszek ppierkowski X) 


AONO 
NO 


fa) 
w Stanisławowie yala 
6/ pracownia blacharska i É 


ć A AŻ 
% sprzedaż nafty riezapalnej 6x 
2 poleca wszelkie przybory do świa- ż 

l: tła gazowego jak: uniaersalne \? 
GA Auera szkiełka dziurkowave i GA 


zwykłe umbry, klosze i t, p. 
Wszystkie te artykuly sprze- À 
daje po cenach fabrycznych, — ak 
oraz jedyna sprzedaź rozpalaczy 2 
do drzew i węgla jako nowość, f 
niezbędna dła kuchni i pokoi, ć 


tłusczu do potraw „,Ceres' 
i 
h „Ceres“ 


Jest marką ochronna 
SOKI OWOCOWE „CERES“. 


ow owocowye 


r 


sok 


Gospodyni, pragnąca popierać stań zdrowia w pośród familii 
-£wojej użyje wyłacznie „CERES*-TŁUSZCZU DO POTRAW 


do pieczenia, smarźenia i gotowania i na stół postawi tylko 


JE dobrą i S lokacyę 
polecamy 
aj /9 listy hipoteczne 
0/ listy hipoteczne koronowe 
7 listy hipoteczne premiowane 
4 0% listy Tow, kredyt. ziemskiego 
41/40% listy banku krajowego 
50/, obligacje banku krajowego ` 
40/, pożyczkę krajową 
407, obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 
c. k upizyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego. 
Expozytura w Stanisławowie. 


+ 


Ni 1059 


Móka T 


APTEKA i PERFUMERYA 


dzierżawca Mi. Fischer 


w Stanisławowie w rynku — poleca: 


KREM LANOLINOWY D* BEILLA 


w tygielkach po 35, 50 1 70 et. 


TŁUSTY PUDR D"? 
Trikogen D" Beilla, 


wzmacniający włosy i usuwający łupież, po 70 ct. 
JBrSlOWO 
przeciw NUDA katarom płuc i krtani, 


Świeży tran na wagę, tran Lahusena i Maagera. 


Cukierki ślazowe, codziennie świeże cukierki Kaisera, jakoteż 
wszelkie wina lecznicze, 
Do nabycia w Stamssławowie tylko w aptece Dra Beilla, 


" KURJER R. i ANISŁAWO W) 


ma OAZA 


D* BEILLA 


BEILLA 


Pudelko 50 et. ; 
57 -7 


i syrup Dra Seeburgera, dziala- 
jące z niezawodnym skutkiem 
kaszlom, 
chrypce i t. d. 


malagę, koniak i t. p. 
waMaż 


AE A i A E A E i A A A A a a 


eg Expozytura w 


Trantor WYTLLILAMES 


y Lin wilejow. galicisk. akoy). Banku fipoleczneqo 


kupuje i sprzedaje 


Stanisławowie. 8 


i z di TN e 1906. 


Gł 


- Kufry do podróży, 


wózki dziecinne jakoteż wszelkie wy- 


1 roby koszykarskie, poleca po ce- 


nach najniższych 
zarząd fabpyki koszykarskiej 
Karola Hauswalda 


W psi ul ABOCA l. i 


93—? 


~ KURS PRZYGOTOWAWCZY 


do egzaminu państwowego z rachunkowości 
państwowej i buchalteryi kupieckiej prowa- 
dzę nadal pod dotychezasowymi warunkami. 
Z pos ażaniem 
Stanisław Burnatowicz 
ka i Banku zaliczka Q ut. Gazowa L. 65. 


* PROPINACYA w STANISLAWOWIE 


„Handel towarów żelaznych 
Karola Hauswalda 
w Stanisławowie 
zawiadamia Panów właścicieli realności, że 
otrzymał zastępstwo storów i żaluzyi dre- 
wnianych do okien z pierwszorzędnej fabryki 
krajowej w najrozmaitszych gatunkach i 
kolorach i przyjmuje na takowe zamówienia 
po cenach fabrycznyćh. 


podaje niniejszem do wiadomości P. Pi Kon- 
sumentów, że p= 


sprzedaż piwa flaszkowego "328 


bywa się w lokalu propinacyjnym nowo 
urządzonym i zacpatrzonym w specjalne 
przyrządy do czyszczenia i napełniania fla- 
szek podług najnowszych systemów. po 


Wszelkie ku pony 


l 
===== i wylosowane papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


JEANMTOR WEMIANŃY 


c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
Expozytura w Stanisławowie. 


g—? 


Stanisławów, 15. grudnia 1905. 


wszelki papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszy:m kursie dziennym nie licząc żadnej prowizji. 


IZONIEU EL. 


NA ppor 


( litra okowity I K. 60 h. 
wszelkie gatunki likierów, 
rumu, koniaku po najtań- 


szych cenach 3—3 


sprzedaje 


a miejska: 


Pee jERZIE | FARS LEM 


ATANA 


ATAATA ATA TTAN | 


J 


SEE Si 


RATATAT TATATA EE 


4 Stad materjałów budowlanych 


WILH. ARNOLD 


w Stanisławowie ul. Kazimierzowska 1. 


B poleca: wszelkie materjały budowlane, 
„ piece kaflowa, cement portlandzki, pły: 
tid posadzkowe i rury Steingutowe, 
j parkiety i deszcezułki dębowe i t. p. 
oraz wegiel kamienny i koks. 
Zamówiewia na prowincję uskutecznia się bez- 
awłocznie. 31—? 
> ni WORST W CIE BE - 


pręłko i pod gwarancya bez szko 


Tusze usuwa "owych waięwiw  heruata” 


Thiela. — Cena za pakiet 2 korony, Za lieska 
2 korony 50 halerzy wysyła opłacone 


ZYGMUNT RUCKER we LWOWIE 


apteka pod srebrnym Orłem. 21— 


ata uwagę na Pierwszą ER fabrykę chemiczno-kosmetyczną 


IGZA we Lwowie f 


" Tilia w Stanisławowie została już otwartą 


przy ul. Sapieżyńskiej w nowo-wybudowanym domu p. Gratera (naprzeciw Kasyna miejskiego). 


JANA IHNATOW 


ins rzyjemnie przylega do twa- 
Pudr książęcy RENATO naturalną 
blałość i jest nieocenionym środkien dv hygienicz- 
nego upiększenia twarzy. Pudełko małe pudru bia- 
łego K. 1'20, całe 2 K Róż wy dla b ondynek i kre- 
mowy dla szatynek i ‘brune ek, małe pudełka po 
K. 1'40, większe po K. 2:40. 

A usuwa z twarzy pryszcze, 
Woda fiołkowa liszaje, trądziki, płóiwokńtónto 
i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospo- 
we. Twarz odświeża, wybiela i wydelikacą. Cena 
2 korony. 


Mydło kosmetyczne 
korona 20 lal, 


usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy. Cena 


: AE Najbardziej czer- 
Białe i piękne ręce! wone i opierzchnięte 
ręce wybielają i wy delikatnieją po kilkakrotnem 
natarciu KREMEM ROŚLINNYM. Słoik K. 1:60. 


. prócz miłego leśnego 
Kadzidło sosnowe zapachu. oczyszcza i od- 


świeża powietrze mieszkań w jak najwyższym sto- 
pniu. Fiakon K. 1:20, rozpylacze od 60 h. do 6 K. 


: ‘Jen usuwa w krótkim czasie piegi, o- 
Antillentilia palenie słoneczne, plamy wątro- 
biane, nadaje cerze świetną białosć, świeżość i deli- 
katność. Cena 4 K 


AH włosom siwym i wypłowiałym po kiika- 
Pilipton krotnem użyciu przywraca piękny, natu- 
ralny koior. Cena flakonu 3 K. 


najsilniejsz? wypadanie wł sów wstrzy- 
Walentin muje, cebulki włosowe wzmacnia i wy- 
twarzanie porostu włosów pobudza. Cały flakon 
6 K., pół flakonu K, '8:20. 


: usuwa ezerwoność. nosa i policzków. 
Magnolina Flakon 3 kor. 


DRZERERECEP IAW © E 


Magistrat król. woln. miasta SONAR rozpisuje niniejszem na 
podstawie uchwaly Rady miasta z 27. listopada 1905 konkurs na posadę 
ogrodnika miejskiego z płacą roczną 1600 kor. pomieszkaniem i opalem 
w ilości 4 sągów drzewa w naturze. | 

Warunki kompetowania o tę posadę są: 

i. Obywatelstwo austryackie 

2. n'eprzekroczony wiek +0 lab 

3. fachowe uzdolnienie 

4, znajomość języków krajowych w słowie i pismie. 

Podania wnosić należy do Magistratu najdalej do dnia 1. lutego 1906. 

i dolączyć do takowych: 

1. metrske urodzenia 

©. certyrkat przynależności 

2—świadectwo zdrowia wystawione przez c. 
świadectwo moralności 

ostatnie świadectwo szkolne 

świadectwo zawodowe 

krótk: rys dotychczasowego zajęcia. 


k. lekarza powiatowego 


MAGISTRAT. 


Orientalina (pudr płynny) nadaje twarzy piękną 


i konserwnje. Cena 2 K., gąbeczka 20 hal. 


oprócz przyjemnego. orzeźwiającego smaku i zapa- 
chu, bardzo korzystuie wpływa na dziąsła i zęby. 
Flakon ISK 


Proszek roślinno-alkaliczny do czy: 


usuwa kamień i kwasy. || 
szczenia zębów które sprow pasi ból i pró- 


chnienie zębów. Pudełko 60 h., i K. 


skin dei delikatny 
Woda lwowska i długotrwały zapach. Cena 


flakonu mniejszego K. 1:60, większego 3 KE. 


> saa Wyborny środek do natychmiasto- 
Nigretina. wego farbowania włosów na trwały || 
i piękbvy kolor czarny i ciemny. Cena 2 K. 


Prawdziwe Mieko ogórkowe I kor. 


Prawdziwy Krem ogórkowy i K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 


i przyjemną białość, odświeża płeć $ 


Esencya miętowa do płukania ust 


CZAS. 


TYLKO KRÓTKI 


Najpiękniejszy podarek! OZDOBA dla każdego 


m 
pokoju! 
Wskutek_rozwiązania fabryki” udało 
ni się tanio kupić 8000 dywaników 
šciennych i 11000 dywamków przed 
łóżka tak, że mogę wspaniały 


dywan ścienny 
z szeniilli 


aa obu stronach całkiem jednaki, 
w pięknych prawdziwych barwach 
100 em. szeroki, 200 cm. cługi, 
w ślicznych deseniach, jak: Iwy, ps', 
p. Wysłać po złr. 2:50 tylko 


rodziną saren,“ łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty i t, 
ć za zaliczką. s 
Szczególn'e polecenia godny dla wilgotnych pokoi, gdyż dywan jest tak 
grubym, że nie przepuszcza wilgoci. 
Piękne dywaniki przed łóżko tylko 70 cent. za sztukę. 
Pierwszy morawski rozsyłkowy dom towarów. 


- JULIUS HQ!ITASCH, GÓDING Hr. 64. (Morawy). 


Tysiące podziękowań i ponownye R zamówień są do przejrzenia, Nieodpowiedui -towar 

bez trudności przyjmuję uapowróż i zwracam pieniądze. 317 

Szanowny Panie Hvitasch! Z dywanów ściennych jestem bardzo zadowolony; upra- 

szam o przysłanie jeszcze 4 szt. po 2 złe. 50 za zaiczką. Z szacunkiem J. Bukowsky, właść. 
domu, Praga ul. Palask. 14/10. 1905. 


zu a=gzsof 


o;+Aq a 


Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K. 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy, — Zmakomi- 
te, prawdziwe, naturalne. — Źadać wyraźnie tylko 
wyrobu 


Ihnatowicza 


pierwszorzędnej jakości, koniki od 50 
Perfumy h, do 5 koron. 


Mydła toaletowe i lecznicze w różnych cenach. 


zalia podwójnie dstyl, fak, od 
Wody kolońskie 30 h. da 10 k. 


Qbszerną salę Ze sceną 


wynajmuje na wieczorki i zabawy 


(ulica Sobieskiego 28). 


Okucia do drzwi i okien 
pieców i kuchen, gwoździe, trawersy, stare 
szyny i wszelkie. materjały żelazne do bu- 
dowy, poleca po cenach najtańszych kon- 

kurencyjnych 120 


handel towarów żelaznych 


|. Karola Hauswalda 


w Stanisławowie. 


(z bocznemi ubikacjami 


restauracya „Royal“ 


Cena | 


— 


bardzo umiarkowann. 


6 KURJER STANISŁA | WSK] 


KAPELUSZE 


niskie i 


rzedaj tanio, 


6 


240 


ok założenia 1893 


Zlecenia __ 
EET 
! 


jest pewny, że nie ma lepszego I pawniejszego 
środka na łupież i przeciw wypadaniu włosów, 
i że żadna inna woda do wł sów nie zastąpi 

światowej sławy 5—25 


BERGMANNA 
Oryginalny Shampooing-Bay-Rum 


(marka ochronna 2 górników) : 
uznany jako najstarszy i najlepszy Bay-Rum. pi 
Do nabycia faszka po 2 kor. 
w Stanisławowie. w drogueryach M. Bibringa, [Ę 
Zygmunta Reitzesa i Józefa Schnappera oraz 
w handlu Juliana Polaka. (b) 


eny 


Ja 


nie znam do pielegnowania skóry zwłąszczą do 
usunięcia piegów i uzyskania delikatnej cery 
innego i pewniejszego medycznego mydła jak Q 


Bergmanna mydło liliowe | 
(marka ochronna 2 górników) n 
wyrobu Bergmanna & Co. Tetschen a/E. 


Do nabycia sztuka po 80 halerzy 
w Stanisławowie w drogueryach M. Bibringa 
i Zygmunia Reitzesa oraz w handlu Juliana 


Polaka. (b) 9—25 


ES. Proszę zamwsze żądać 
NV SZEGO D REJONY 
MUNK A oszczędzające jedyne mydła 
z „NOSOROŻCEM“ lub „KOSA“ wyrobu pierwszej galicyjskiej parowej 

fabryki mydła i świec === 
SZYMONA MUNKA w Żywcu 
(założonej w 1846 r.) 


Próbki i cenniki darmo. 


16—25 


Najstarszy 
znakomity 
gatunek her- 
baty. 

Do nabycia we 
wszystkich han- 
dlach. 

Jeneralny za- 
stępca na Austro- 


A 512 not. uwierzyt, świadectw potwierdzają, 
IU LL że zawierają powyższe przymioty. 


Pakieciki po 20 i 40 kal. do nabycia w dro- 


Natychmias 
smi i gueryach: M. Bibringa, B. Falka, Z. Reitzesa 
Bliż ul. Sapieżyńska 1. 57. I w aptekach: A. Amirowicza, Dr. Beilla, J 
Sapi Ra: wiadomość u p. Natana Borala J Macury w Stanisławowie, S. Edelmaana w Bo- .|. 
apine yin JI horodczanach, Artura Seidlera w Tyśmienicy. | 


Masny do sh | : 


PK E 
poprawne Singera 


z pierwszorzędnych fa- 
bryk zagranicznych na 
raty, lub za gotówkę 109%, 
taniej, poleca po cenach 
fabrycznych 

handel towarów żelaznych 


Karola Hauswalda 


w Stanisławowie. 


do wynajęcia 4 pokoje | 4; 
z kuchnią na 1 p.|| 


Węgry 
Augenfeld & 
Zupnik, Wien 
IIl/3. 300 
astępstwo Alex. Wittels, Stanisławów. | Æ 
| | KASZEL! | 
zw 2. 3 | 
> E r. ZS, „0 TI Kto na niego nie zważa zaniedbuje swe zdrowie, ] 
EE a ESTN ś 
ONEEZE - KAISERA | 
> z i J : 
30t giy KARMELKI PIERSIOWE | 
SE "e s „a JI z marką ochronią „trzy jodły* | 
Szyk ZZ 3 Ar są za działalność lekarską uznane i zalecane ji 
z >S N.S EEE | przeciw kaszlowi, chrypce, katarach i za- 
ż JIQ E = flegmieniu. — IL 
a E~ 3l | 


1⁄ Kilo pierza gęsiego 
tylko 60 cnt. 
Rozgyłam zupełnie nowe, szare pierze ręką darte 
pół kilo tylko 60 ent., te sama w lepszym gatunku 
tylko 70 cnt., w pocztowych pakietach próbnych 5 kg. 
za pobraniem potztowem, (158) 


J. KRASA, handel pierzem w Smichowie koło Pragi 


(Czechy 690). 
Wymiana dozwolona. Upraszam o dokładny adres, 


Ś © a krztuścu, zołzach, inflnency. 
„rolna 


Podnieca apetyt, podnosi wagę ża gd 
ciała, usuwa kaszel, plwociny, w 
poty nocne. 


oryginalnem 


OCHE*. 


———_— 


Basel (Schweiz.) 


aby sprzedać 


damskie i dziecziane na każdy sezon w bardzo wielkimwyborze 
od najtańszych do najwykwintniejszych, oryginalne modele paryskie i wiedeńskie — poleca: 


CELESTYNA SMUTNOWA 


Stanisławów, ulica Sapieżyńska L. 15. (gmach Banku mieszczańskieg .) 
z prowincy: 


j w Pregrada obok Rohitsch-Seuerbrunn, — Fałszerzy i sprzedających falsyfikaty moich jedy- 
nie prawdziwych preparatów proszę mi wymienić celem wdrożenia dochodzeń karnych, 10—52 


Zalecana przez najznakomitszych profesorów i lekarzy 
w chorobach płuc, katarach, 


Ć 


Ostrzega się przed lichemi y Moe 


downietwami. Dlatego prosimy żąda 
opakowaniu 


F. Hofimann=la Roche & Co. 


z dnia 7. stycznia 1906. Nr. 1059 


wie e. 


ok załozenia 1893 WJ 


załatwia si odwrotn poczta. 


5) W domu i w panay niezbędnym środkiem jest ` ś | 
| BALSAM yi... A. Thierry ego 
powszechnie znany i wszechstronnie uznany. 


Skuteczny ten środek zaleca się przy uiestrawności, wzdęciu, żgadze, two- 
£rzeniu się kwasów, kurczach żołądka, braku apetytu, influenzy, przeciw katarowi, 
zapaleniach, osłabieniach i t. p. jako Środek kojący usuwający tego rodzaju 
słabości. 
Przesyłka pocztowa 12 małych lub 6 dużych faszek balsamu kosztuje K. 
„5. — opłatnie, 60 małych lub 80 dużych flaszek balsamu K. 15.— opłatnie. 
3 Należy uważać na prawnie zastrzeżoną marke ochronną. 
Aptekarza m A - 
A. Thierryego Maść centyfoliowa 
uśmierzająca, rozmiekezająca, ikojąca ————— 
2 słoiki maści ceutyfoliowej K. 360 opłamie. W częściowej sprzedaży w skła- 
dach słoik K. 1:20. Zupełne uznanie działania niezrównanego w skutkach 
balsamu i maści centyfoliowej wyrobu aptakarza A. Thierrego wykazuje 
broszura, zawierająca kilka tysięcy podziękowań, którą przy zamówieniu balsamu 
lub ua Żąiauie wysyła się darmo i opłatnie. Proszę adresować do aptekarza A. Thierry'ego 


zyk SAT 


ENER E TELE 
m 


| WREN 


dla tego, kto sprowadza sobie świeże mięso wieprzowe z rzeżni Kółka rolniczego w Jezierzanach 
p. Chocimierz. Wysyłka natychmiastowa pocztąlub koleją. Cennik darmo. 5 kgr. mięsa za 5 K.50h. 


TŻ ONZE SARE 
szynki surowe niewędzone 
przednie (4 do 5 klgr.) bez skórki (słoniny) klgr. po 1 kor. 10 hal. 
= (5 do 6 klgr.) ze skórką (słoniną) TZ TYLE JUSZ 
tylne (5 do 6 klgr.) bez skórki (słoniny) „ „1 „ 20 , 

» (6 do 7 kigr.) ze skórką (słoniną) mra ryt SENS MOE ró 
Wędzone o 10 hal. na klgr. droższe. 


Na każdą szyukę bez skórki należy nadesłać 2 kor. ze skórką 3 kor. zadatku. Pcżądane 
zamówienia zbiorowe dla mniejszych kosztów przesyłki pospiesznej (eilgut) koleją, 


RZEŹŻNIA KÓŁKA ROLNICZEGO 


w Jezierzanach p. Chocimierz. 
TAN E E E E E 


EXPOZYTURA 


C. k. uprzyw. galicyjsk. akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w Stanislawowie. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
tościowe i udziela na takowe zaliczki. " 
Nadto zaprowadzono w zakładzie 
wnym we Lwowie, na wzór instytucyj xa- 
granicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Save Deposits) 
Za opłatą 25 do 30 złr. roeznie, denozytarjusz Gtrzy- 
muje w stalowej kasie pancernej schowek do wyr- 
lącznogo użytku i pod własnym kluczem, gdzie bez- 
piecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
jak najdalej idące zarządzenia. 1 
-Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowy u 


Dzwonki elektryczne i 
telefony 


najtaniej urządza 
REISCHER 


zegarmistrz I optyk 

w Stanisławowie, w gmachu Dyrakcyi kolejowej. 
Poleca również po najtańszych cenach 
ewikiery, okulary, monokłe, dalekowidze 
perspektywy, binokle, termometry, baro- 
metry, lupy, jakoteż wszelkie materjały 
elektryczne. Lampki elektryczne po 1 złr 
50 ct. — Zarazem zwrzsam uprzejmie 
uwagę na mój bogato zaopatrzony skład 
wyrobów jubilerskich, ze złota i z chir 
< skiego srebra, 198 -? 


na kurs przygotowawczy do egzaminu 
z rachunkowości państwowej i kupieckiej 


Kazimierza Hollendera 
ul. Sapieżyńska |. 67. 
trwają w dalszym ciągu. Przerobiony 
już materjał naukowy udzielać się będzie 
dodatkowo w osobnych godzinach. 
Cena za przygotowanie zupełne 1003K. 


Nauka odbywa się codziennie od godziny 
2—4. popołudniu. 


DO 


OBUW 


UŻYWAJCIE TYLKO 
PAST DO OBUWIA 


KI 
SU A 


Do nabycia na przepis lekarski 
w aptekach po 4K.zą flaszkę. 


co czwzrtku i niedzieli o g. 8|, wieczór. 
Wstęp wolny. 


Noworolski i Krowicki. 


Wydawca i właściciel Józef Wierzejski, 


Z drukarni i litografii Stanisława Chowańca w Stanisławowie. 


Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Miłkowski. 


- 


koncert muzyki wzjskowej 24. pp. B 


> W KAWIARNI UNION 


A O 


4 


